Kosztuje : 
Kwartalnie — 480000 Mkp, 
Za granicą — 600000 Mkp. 


. -Do Ameryki — rocznie 2 dol. < 


Dlaczego i dla:kego? 


Dnia 14 grudnia ub. r. w. godzinach południowych 
Prezes, klubu poseł Dębski, zawiadomił mnie, że 13 po- 
słów „z, Brylem , Pawłowskim i Plutą ną czele, po złoże- 
niu oświadczenia opuściło Klub PSL., osobno zaś złożył 
oświadczenie i klub opuścił także poseł Toczek. 
¿~ Gdy, zapytałem, dlaczego to uczynili, odpowiedział mi 
„poseł Dębski: »Nie wiem, gdyż klub przedtem w głoso- 
waniu niema! jednogłośnie przyjął poprawki. komisji klu. 
bowej, dotyczące reformy rolnej. Do komisji ' klubowej, 
która je przygotowała wchodzili między innymi Toczek 
i Janeczek, a Pawłowski był jej referentem na plenum 
Klubue, 
|  — Czemże uzasadnili swoje stanowisko w odczyta- 
nych deklaracjach? — zapytałem. 
„7 Tem, że potrzeby ludnośći nie są zaspokojone, a 
projekt ustawy o parcelacji osadnictwie, nie Odpowiada 
interesom chłopów , ustawa zaś o podatku majątkowym 
jest dla nich krzywdzącą, a posłowie Pluta i Pawłówski, 
twierdzili w swoich przemówieniach, że nie żnali treści 
 ukłądu, zawartego pomiędzy Klubem PSL. i że zóstali 
nim zaskoczeni.’ wę 
|, .= Czy zdają sobie oni sprawę z tego, że krokiem swo- 
im rozbijają większość i ohalaja Rżąd , przekreślają zobo- 
Wiązania prawicy, dotyczące reformy rolnej i innych Spraw, 
unicestwiają pracę nad naprawą skarbu, tak daleko już 
posuniętą , niszczą rpepoczeta AKCJĘ Rządu, dotyczącą do- 
starczania ludności opału, soli, nafty po źniżonych cenach 
i przerywają przygotowania Rządu do dostarczenia jej tak- 
że i innych artykułów, że dziś dostałem pistio ód' mini- 
stra skarbu, w którem mi donosi, że jest w stanie za- 
przestać druku marek polskich na potrzeby Pań- 
stwa bez pokrycia od dnia 16 grudnia, o ile nie bę- 
dzie przeszkód natury - politycznej. 


s 


— Przypuszczam, że kierownicy dobrze o tem wiedzą - 


— odpowiedział mi prezes: Dębski — nie wiem jednak 
dlaczego to «czynią. i 

u Na tem skończyła się nasza rozmowa, w następstwie 
"której zwołałem „Radę ministrów , która uchwaliła poda- 
nie się do dymisji Rządu, straciwszy podstawę swojego 
istnienia przez rozbicie: większości. ] 
<cvĘzew N JZK Biga FUR o iadto ei, 11447 
„Okazało, się ,: że, oddawna potajemnie kuto. zamach na 
-całość „Stronnictwa di. na, rozbicie : większości, odbywały się 
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zebrania końspiracyjne , na którycie brano” słowo honors 
ód uczestników, że bedą miłezeli |„jak<grób", o ezcne na 
parę dni przed: wybucherńi wiadomość ta' doszła dó*mnie, 
rzecz dziwna, bo z Krakowa. `A jednak Pluta I Pawlo- 
wski mależelńi dó gróna posłów, którzy znali szezeugóły 
"najdrobniejsze układu , zawrzeć się“ mającego w maju, 
wówczas przygótowali oni decyzję Klubu 4-innych władz 
partyjnych, na wielu — wielu zebraniach "Pawłowski: jak- 
najwięcej energicznie i gorąco wzywał do 'spieszriego' rre- 
alizowania układu, w imię "państwowego i łudowego in- 
teresu, nié" dając nawet czasu do' namysłu.i 'Żyją”Świad- 
kowie, istnieją protokuły, które to potwierdzą, a panówie 
ci zechcą sobie przypomnieć, w jakiem' grònie*i w 'tzyjej 
obecności to wszystko się 'działo.  W'dniu 17-tego'' maja 
1923 roku Bryl w mieszkaniu pana senatora Zdanowskie- 
go był obecny przy ostatnich szczegółach'układtj stawiał 
nawet poprawki, które zostały przyjęte, a nie woódpisał 


"sam układu dlatego, że '£ ramienia: każdego układającego 


się stronnictwa podpisało tylko po *2 pełtofnotników , a 
więc ze Stronnictwa’ Łudowego* podpisy” swe położyli 
Dr Kićrnik i ja, ze Związku Łudowo!Narodowego p Głą- 
"biński i Seyda, z*Chrześcijańskiej Demokracji pp. Korfane 
ty fi Chaciński. i 

Jak zachowali się ci panowie w'estatniej:' ehwi- 
"li przed' rozbiciem ? i RE 

Oto na kilka dni przedtem' poseł' Pluta 'w '©bechości 
p. Dębskiego, w mójent' biurze” po dłuższej Tozmowie, 
w której omawianb kierunek pracy; dał mt'uróczyste przy- 
rzeczenie, że o" żadnych różłamach” nie "myśli, ai: chce 


"wspólnie i lojalnie współpracować, óświadczają* Hifżytem, 


że niema" nic wspólnego 'z robotą. Bryla, &^pod adresem 
*Totzka' nie szczędził: słów 'obiirzenia,'a: nawet- pogardy. 
Tak! Dnia 6 lutego fgrudnia-6 godz. 1'w' południć; po- 
seł ziemi rżeszowskiej, Andrzej" Pluta; dał słową -przez 
uroczyste podanie ręki na to, że nie wie o sprawach, w 
których sam brał udział, dał słowo, że *wspólnie 1: lojal- 
nie współpracować będzie; nie myśli o rozbici! “anio klu- 
bu; ani też strońnictwa, a w dniu” I4-tym- tegóż śamego 
miesiąca "Andrzej Pluta, wiceprezes Klubu ; razem «r Bry- 
łem i Foczkiem Klub ten' rozbił. = “= >- » w 20 
| Jakież to rzeczowe przyczyny ' shówodowały*tych: pa-, 
"nów do niszczenia własnemi 'rękoma”'dziełaj"przy ich u.. 
dziale zbudowanego ? 13 din, "(ua 
'Przecież sprawa ustawy 'rolnej, która, dłągnęła siętprzez. 
kilka miesięcy, była przedmiotem gorącej rozprawy na 
Sejmie i mogła być przed świętami załatwiona. Ten wiely. 


M AMO ENY: " 
Mian S fpe 


łowy, będ: ący równocześnie wielkim ~ 


pinera 


icia Większ ości przez *Plutę Bryla i Pa- 

mie. Sięd ządu na nie ej opartego "od 

AE A m M zabierając 

łos JJ powód mego f mil- 

' czenia, RER na je przerwać dła ngjpsania A i 
uwag, dotyczących tych wydarzeń. $ 


Zastahawiając się nad wypadkami i ludźmi, którzy niemi 
i ; kierowaii, jak też i tymi, co się dali użyć, jako narzędzia, 
*mawet znacznie zaostrzona. Program p muszę odróżnić rozłam, dokonany przez Dąbskiego 
ny „przez ministra Reform Rolnych Osieckiego , a przewi- |od kroku Bryla, Pawłowskiego i Pluty, gdyż Dąbski do- 
"dujący* rozparcelowanie 600.000- morgów -ziemi'w roku konał tego przed utworzeniem większości, a był o tyle 
1924, -znany -był--tym-panom,.znane- im.-były. poczynione - przyzwoitym, że to" wyrażnie wprzód zapowiedział. Przy- 
przez niego przygotowania w celu przyjścia z pomocą znać więc, trzeba, że to był krok‘! w którym nie można 

parcelantom i osadnikom, a to przy odbudowie przeż dò“ byłó ldóirzeczatń szantażu, ani łobuzerji. 
starczenie materjałów i taniego kredytu przez zręfar- y J ! 
mowany Bank-Rolny i utwórzyć się mające jego filje. 
—=am=Wiedzieli--0ni,.-że. dzięki. tym--zabiegom,. a także i_mo-. 
jej pomocy, uzyskał» Minister Osiecki wstawienie w bu- 
-=dżet="nar"rok=bieżący-na-rpotrzeby osadnictwa 9- -mi- 
ljonów złotych polskich, że włożył całą duszę w to, f | 
by zabagnione stosunki aeanoea. tak, by karmiona dotąd szczególnie sprawy reformy rolnej i wspomnę o daninie 
lasowej, któremi te stronnictwa prawicowe miały okupić 


ocani i żyć soilei dA D iostała. i UE swoją współpracę z lidowcami, a które w sposób bardzo 
ŁU 


Nie chcę w tej chwili bawić się w szerszą ocenę komu 
pakt. zawarty pomiędzy prawicą a ludowcami, mógł przy- 
nieść szkodę, pomijam względy państwowej natury, które 
dla wszystkich powinny być wspólne, a dla nas tu były 
decydujące. Dotknę natomiast jego strony społecznej, a 


Dol na wscholki ur „typa ` he A p wyraźny. godziły w stan- posiadąnia mocodawców tych 


przeprowadzenie reformy rolnej usunąć ae przeszko. Stronnictw. W interesie więc dobrze zrozumiałym dla 
„dę;do spokojnej: pracy i hasło agitacyjne. stronnictw wy- P. S. L. i ludu polskiego leżało dotrzymanie układu 
 wrotowych. Wiedzieli dalej,, bo to rzecz ogólnie - znana nie zapah interesie tylko tych, bięrzy bądź co bądź 
sżeclepsza ii radykalniejsza reforma rolna. przy pomocy ce: - ie] za, MRO ape. Wiedząc o tem dobrze, zaraz po 
„Wicy,nie będzie nigdy przeprowadzona, bo socjaliści i. N. objęciu swoich obowiązków miałem stale obawę, że prze- 
+P. «Rowcy idą .ispójdą ;z.zasady. przeciwko niej; Thugutow - waży tam, jak ANIFA dotąd bywało, interes, prywatny 
¿cyz tego zagadnienia zrobili hasło, którem żyją, żyć nad interesem Państwa i że któreś ze stronnictw prawi- 
„chcą, żydzi. zwłaszcza, -nigdy jej nie poprą, jak też i niem- cowych układy te zerwie, aby ofiary uniknąć, albo ją na 
cy, którzy „przeciwko projektowi. ustawy wnieśli dalszy plan odsunać. Do tej obawy uprawniały mnie głosy 


skargę: aż do Ligi narodów. Inne mniejszości narodo- PASI, obszarniczej i konserwatywnej jak; »Czasu*, Słowa: 
we zgodziłyby się. na ustąwę, „ale pod warunkiem, że Wileńskiego“, „Przeglądu Ziemiańskiego“, „Dziennika Po- 


M znańskiego" i innych, uprawniały uchwały Związków Zie - 
‘ziemie, będące w nalsiedch rękach, PazDięrA pomiędzy. sie- ia SW) rażdjąch ATA ANONN Hej listawy BEŃzje 


s bje.. 0 af HEY 
yz przecież nikt. nie jest tak naiwny, by uwierzyć, że  9Stateczną zagładą wielkiej własności itp. pów 
„my sami potrafimy, przeprowadzić ustawę bez pomocy Uprawniała opozycja pp. Źółtowskiego i Jaroszyńskie- 
„innych. t“ go (przedstawicieli obszarników) w komisji rolnej, występy 
|oeeA gdy: się wszystko ann a lA się prawo p. Bitnera (Ch D.), rozpoczęta opozycja duchowieństwa 
«wierzyć. , i tym podobne oznaki. Tego jednak oni nie zrobili. 
W uczciwość polityczną, która nakazuje. dotrzymać zo- Zrobił to jednak kto inny, zrobili członkowie tego Klubu 
a Bowidzań; wierzyć w uroczyście dawane słowo przez ludzi i tego Stronnictwa, kióre sobie reformę rolną postawiło 
i 'gaimujacyel tak poważne stanowiska. w swojem programie, jako jedno z naczelnych żądań, które 
-ai Miało się 'prawo i podstawę wierzyć, że ponad oso- w układzie kładło na nią szczególny nacisk, zrobili ci, 
P sichi ambicjami, i: interesami górować będzie, interes którzy wiedzieli o tem, aż nadto dobrze, że dotychcza- 


Państwa, nakazujący zdobyć się na pewne ofiary i wytrzy- Sowa ustawa jest niewykonalna, że dotychczasowa 
małość,  górować. będzie interes <szerokich.mas ludności, ich taktyka nietylko nie dała chłopu skiby ziemi 
a szczególniej włościańskiej, którasnareszcie po'raz- może dworskiej przez Państwo parcelowanej, ale utrudnia 
pierwszy miała dostać. coś realnego. mu jej nabycie za własne pieniądze przez zastososowanie 
„Miało się prawo wierzyć, że gdyby prace nad 'uzdro- wyjątkowych ustaw i zarządzeń, a naraziła na stratę cięż- 
wieniem stosunków, w Państwie posunęły się „tak daleko, ko zapracowanego i zaoszczędzonego grosza. Ci mieli 
- że tylko kilka tygodni dzieliło nasod- początku poprawy . smutną odwagę rozerwania z trudem dokonanego dzieła, 
„nie znajdzie: się nikt w gronie kolegów, mogący się zdo- ¿a przez to ocalenia całości wszystkich obszarów dwor: 
„być na smutną odwagę. burzenia, bez myśli o jutrze. skich, rozbicia przytem i osłabienia chłopów i Stronnictwa, 
yss Miało się, prawo wierzyć, że gdyby: to nawet miało które im dając mandaty poselskie poruczyło obronę inte- 
«miejsce, to „ważący, isię na.ten;krok „byliby o tyle lojalni „resów Państwa i ludu. cą 
że.o swych zamiarach poinformowaliby przypajmaiej pre- Powtarzam; na tę odwagę nie zdobył się żaden poseł 
wzęSł „Klubu. obszarniczy. "A ratunek ten przynieśli obszarnikom Pluta, 
jail Tak bowiem dzieje się wszędzie, gdzie istnieje odpo: Bryl i Pawłowski w chwili ostatniej, bo w chwili, gdy 
 wiedzialność za swoje czyny i-prymitywna bodaj „uczci- : komisja *rolna skończyła swoje prace, w chwili, gdy w 
-wość polityczna: }Tu stało. się inaczej i;nic. dziwnego, Sejmie toczyły się obrady już trzeci dzień nad“ projektem 
+ gdyż komendę objęli ci, co tak łatwo depczą wla- tej ustawy, gdy większość sejmowa postanowita obradować 
sne słowo I ci, co kłam zadają własnym słowom I noce całe, żeby: złamać opozycję lewicy i przed Bożem 
-=czynom; ci, ,co łatwo uciekają -od uroczystych zobowią- ' Narodzeniem jeszcze ustawę uchwalić, a stało się to po 
„zań: i układów « bez. podania pówodów, ci, co: w. sposób fakcie przyjęcia przez Klub poprawek Pawłowskiego, zgło- 
podstępny zniweczyli własne dzieła, . robiąc największą  szonych imieniem niezadowolonych. 
see zakaz zt sAoliciając równocześnie. eproków ludu. Stało się to w chwili, gdy Rząd zrobił wszyst- 
rd RPNE: PW R N, | ko, by ze Stolicą Anostolską dojść do poro- 
de: 7 TERA 'e "e -. zumienia i by! bliskim załatwienia tej sprawy, a więc, 


gdy wszystkie niemal' przeszkody: zostały pea po gdy 


stało się na progu zwycięstwa ludu. 


Pytam więc, dlaczego i w czyim interesie to zrobione? 

jednym z powodów kroku tych panów miała być, jak 
twierdzili , nędza ludności na wsi i brak artykułów pierwszej 
potrzeby, ła w pierwszym jrzędzie brak ‘opału. Tak, to 
prawda, że te braki były i są do tej pory, nawet się zwie- 
kszają z dnia na dzień. Uważam za potrzebne zaznaczyć 
że w eniu 13 grudnia na skutek moich zabiegów podpi- 
sał „minister Spraw Wewnętrznych i Robót Publicznych 
nowe usuwające trudności formalne rozporządzenie doty= 


czące dostarczenia drzewa na opał ltdności uboższej, : 


szkołom i innym instytucjom po zniżonych cenach z la- 
sów prywatnych. Wskutek dokonanego rozbicia minister 
rolnictwa nie zdążył już dać podpisów. Rozporządzenie 
zawisło w powietrzu. P. Bryl, który chcia: obszar- 
nikom zabierać oałe lasy, uratował ich od 
oddania bodaj jednej gałęzi. Wskutek tych wy- 
padków zatamowana również została akcja dostarczania 
ludności po cenach zniżonych drzewa opaiowego z lasów 
państwowych. 

Rozpoczęta przez Rząd akcja dostarczania stopniowo 
ludności uboższej dła wszystkich powiatów soli „nafty, 
a węgla w powiatach bezleśnych po cenach zniżonych 
zostałą też przerwana.  Brukowe zaś pisma warszawskie, 
biedaków głodujących , którzy mieli otrzymać te marne 
zapomogi, potraktowały jako pasożytów, żerujących na 
Państwie. „Dziś z pewnego oddalenia, da się już łatwiej 
ocenić doniosłość postanowienia i kroku posła Pluty i je- 
go towarzyszy, co też niniejszem czynię, dochodząc do 
następujących wyników i wniosków: 

Pluta i jego towarzysze, obalając Rząd, uniemożliwi- 
li mu przeprowadzenie najważniejszego zagadnie- 
nia państwowego tj. uzdrowienia skarbu, wprowadzenia 
w życie banku emisyjnego i nowej waluty, a więc ustabi- 
lizowania stosunków, stali się więe sprawcami dalszej nie: 
pewności i drożyzny coraz więcej szalejącej. Wymownie 
o tem świadczą przygotowania Rządu, miljony złotych 
franków, zebranych jako fundusz zapasowy przez Rząd 
mówią zwiększone wpływy podatkowe z ostatnich miesięcy 
i zmniejszające się wydatki w tym czasie w walucie stałej. 

Pluta i tow. rozbili istniejącą większość polską, stwa- 
rzając próżnię, potęgując chaos w Państwre i kompromi- 
tując nas przed Światem. 

Obalili Rząd, w którym ludowey mieli, bądź co bądź, 
5 tek, pozbawili Stronnictwo i chłopów lekkomyślnie wpły- 
wu, a przy tworzeniu nowego Rządu nie starali się choć- 
by o najmniejsze zabezpieczenie interesów ludowych. 

Działając jako narzędzie na rzecz obszarników, utrąci- 
li możność przeprowadzenią ustawy o parcelacji i 
i osadnictwie, która gwarantowała rozparcelowanie po 
400.000 morgów rocznie w ciągu 10 lat, a zrobili to mię- 
dzy innemi rzekomo z tego powodu, że pozostawiała ona 
za wielkie obszary ziemi dla uprzemysłowionych majątków 
a przez swój rozłam doprowadzili do tego, że nietylko 
uprzemysłowione majątki, ale i wszystkie inne zatrzymują 
swoją ziemię w całości, choć przecież zdrowy rozum mówi, 
że lepiej byłó parę miljonó w morgów ziemi wziąć na pod- 
stawie tej ustawy, umocnić się, a potem, gdy zajdzie po- 
trzeba żądać więcej. 

Uniemożliwili też ministrowi Osieckiemu prze- 
prowadzenie planu, który miał na celu rozparcelowanie 
we wszystkich niemal powiatach Polski 600,000 morgów 
ziemi w roku bieżącym między drobnych rolników. U- 
niemożliwili też dostarczenie im pomocy tak w materja- 
łach, jak i kredycie. Uniemożliwili zmianę postępowania 
Banku Rolnego, który dotychczas poważniejszych poży- 
= czek włościanom rzadko udzielał. Teraz zaś dla ludności 


włościańskiej miał Bank utworzyć filje w Wilnie, w Łucuu, 


renam 


w Poznaniu, we Lwowie i t. d., tak, ażeby. "A się, bółz 
jąć wydatną. pomocą parcelantom i osadnikom. iar © 

Uniemożiiwili wydanie opracowanego przez, mi- 
nistra Dra Kiernika rozporządzenia, któreby. dało * 
starostom władzę dostateczną do zajmowania drze- a 
wa w lasach prywatnych na rzecz ludności, „gdyż. po- 
przednio «w kwietniu jeszcze. wydane rozporządzenie ta: 
kiem nie było, co się zresztą okazało w praktyce. , „W tem 
miejscu przyznaję lojalnie, że starania o zmianę rozporzą- - 
dzenia tego rozpocząłem na. skutek. skarg, posła Pluty., 
Dziwiło mnie jednak niepomiernie, że. pan. Pluta dopiero. p 
w grudniu przypomniał sobie o braku drzewa na opał w. 
powiecie rzeszowskim... Dlaczego tego. nie uczynił . we 
wrześniu nup., albo, dlaczego z rozwalenięm Rządu nie ‘pors, 
czekał jeszcze parę dni, sby>rozporządzenię. weszło „W, Żyw 
cie? "Tego nie wiem. ~; 

Uniemożliwili Rządowi dostarczenie. ludności uboższej ” 
w całem państwie solit „nafty i węgla .po cenach zniżo:. 
nych, choć przez cały czas istnienia odrodzonego, „Pań, 
stwa polskiego: przychodził „Rząd z.pomocą kooperatywom ` 
robotniezym urzędyiczym, przez,dostarczanie im. „tańszej . 
mąki, cukru, węgla 1 innych artykulów pierwszej potrze-- 
by. Ludność wiejska dE zaś sama sobie pozostwiona. 

Uniemożliwili wreszcjswniesienie do Sejmu, złożonych 
Radzie Migiistrówy rzez” Ministra Dra Kiernika olbrzymiej 
wagi do üpôrządkowaħiašðwospodarki gminnej i powiato- 
wej ustaw samorządowych i nowych ordynacji wybor- 
czych, które od 5-ciu lat czekały na załatwienie, a które w 
ciągu krótkiego” urzędówania ministerstwa spraw '"wewnę- 
trznych z ogromnym nakładem a PARE OE Hng 

23 | 

A teraz jeszcze jedno: Chłopi olóRpicii ipra” 
cowali iata całe, pracowali zaś po to, aże- 
by wytworzyć polityczną siłę, za pomocą 
której mogliby być czynnikiem, majacym 
głes w Państwie, ochronę swoich interesów 
Ehel DA hi dla siebie znośnych warunków 

ytu. 

Tak niezawodnie inyśleli sobie i myślą ci, co należą 
do PSL., co wybierali Plutę i Pawłowskiego, to samo 
zapewne myśleli chłopi, należący do * innych tigrupowań. 

Stojąc na czele wielkiej partji politycznej, starałem się* 
O unormowanie stosunków , przez utworzenie 'większości 
na terenie Sejmu, czując na sobie część odpowiedzialo: 
ści za Państwo i za Lud, a wiedząc, że dotychczasowa” 
polityka nasza chodzenia z lewicą poza opłatami do kas 
chorych i rezmaitemi opłatami ubezpieczeniowemi , szła 
po. drodze skrępowania chłopa pod każdym względem, 
zrobienia z niego niewolnika, pracującego na drugich, 
musiałem przyjść do przekonania”, że tę drogę póstępo: 
wania należy zmienić. Mie mogłem "tež zgodzić” się n 
to, by chłopom kazać walić stale „głową w "głaz TAB 
na drodze, gdy obok było wolne przejście. ~% * 


Unormowanie stosunków «w Państwie, w, Śktó- 
rem żyjemy i które kochamy, . uważałem -za rzecz 
pierwszorzędną , a czułem, że mamy - obowiązek to 
zrobić bez względu na ofiary” poniesione. >. 

Przeprowadzenie reformy ‘rolnej uważałem ` ZAWSZE `. 
i uważam za pierwszorzędne, zagadnienie "natury “pań- 
stwowej i ludowej,’ gdyż z jednej strony przez miig 
trzeba naprawić błędy przeszłości ti wzmocnić” Państwó, 
oddając ziemię polską w liczne i-pewne' ręce, a z_dru- 
giej strony dać warsztat pracy i kawałek” chleba tym, co 
go nie posiadają. >q NA 

Poprzednio uchwalona ustawa o wykonanie reformy ' 
rolnej, stała się niewykoralną ,- trzeba więc: było *starać 
się o zmianę, ! gónalo sn wh 

Projekt nowej ustawy usuwał dotychczasowe przes 
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szkody, bo mieli także za nim głosować i nie przeszka- 


ZJ 


onaniu ci, ćo reformę rolną najzacieklej dotąd ` 


dan, vykonani l, co Petore ról 
swâlczali we własnym oczywiście interesie." 

“Twierdzę” też stanowczo, że gdyby nie zła wola, czy 
warcholstwo tych paru jednostek, mielibyśmy już dziś 'zu- 
pe ie inne stosiuiki w Polsce: Ustawa o tefotmie rol- 
nej, „choćby z pewńymi brakami, byłaby już uchwalona. 
Przedmiot sporu, ja im jest: fa sprawa, byłby na dłuższy 
czas usunięty, rózpoczęłaby się olbrzymia praca na wielu 
polać „ „Stronnictwo nasze, wzmocnione , zajęłoby się tem 
żywiej innemi sprawami i mogłoby pracować o wiele wy- 
dałniej dla Państwa fluduu 0 0 © pge 

„Teraż zaś ustawa odłożona na czas nieograniczony. 
CHłopi * Tózbici "R rozgoryczeńi, klną zapewne 
Katk h swcich obrońców — óbszarnicy żaś 
siedzą sobie spokojnie na zupełnie filenaruszonych ol- 
brzymich ziemiach i nfetkniętym chłopską siekierą lesie. Sie- 
dzą ;- obrobieni przez niby przyjaciół ludu, a swoich 
rzekomo wrogów. © o 


TORÓW: i ; 
e miałbym añi chwili żalu, ani słowa potępienia dla 


tych, co, całą pracę wywrócii, gdyby przygotowali 


Dwa u 


~ Hasło, „Polska  nierządem stoi“, przyjęte, i stosowane 
przez brać szlachecką, aż do: upadku państwa, w całości 
przeszło na obecne pokolenie Polaków, bez różnicy Sta- 
ny, i zawodu. Rzeczpospolitą nasza, podobnie jak poprze- 
dnia; znowu, nierządem: stoi. 

< Wiaprzeciągu 5 lat jedenaście czy więcej rządów — co 
kariah, ;co. pół .foku inny —czyż taki rząd można nazwać 
rządem.. W..dodatku oprócz pierwszego rządu. koalicyjne 
gW sa j ostatniego parlamentarnego, opartego o wię 

szość izby sejmowej, same rządy pozaparlamentarnę, „za 
które nikt nie bierze odpowiedzialności, zależne od zaku- 
Hsowych. intryg, pokątnych żądań i presji. 

- To też. obowiązkiem. wobec Polski, wobec społeczeń- 
etwa falego, wobec swego obywatelskiego sumienia. by- 
ło, stworzyć nareszcie rząd trwały, za który stronnictwa 
biorą, odpowiedzialność, bo taki tylko rząd może uzdrowić 
wą Mei stosunki gospodarcze, przeprowadzić reformę rol- 
ną i wszelkie inne koniecznie potrzebne i pożyteczne re- 


| Taki. rząd powstał na wskutek układu stronnictw ósem- 
kiz je nią akta ten. był ogłoszony w dzien- 
żdemu , kto umie i chce czytać 

z l ) zdan., Robota była jawna, 
| zinłaresowną, w najlepszej wié- 
boig służenie państwu poczęta. 
Przeciwko tej robocie stanęły złe siły.  ™" ; 

Szalona opozycja w Sejmie, próba strejku generalne- 

go. a kiedy rząd | większość sejmowa odparła zwycięsko 
te: ataki, chwycono się środka podłego, nikczemnego, sku- 
*ecznego' jednak wobec ludzi głupich, albo. przewrotnych 
dnikczemnych. Oderwano od Klubu PŚL Bryla, Plutę i 
12 innych posłów, rozbito większość, rząd ustąpił. - 

Ń "Salo się to na skutek jakiegoś tajemnego układu, za- 
wartego między, Brylem, Plutą, Pawłowskim a drugim, 
dotąd „jeszcze nieznanym, kontrahentem. 

"Ze układ taki zaistnieć musiał świadczy niezbicie fakt, że 
_ aw sprawie reformy rolnej. Klub PSL. uwzględnił . wszyst- 

kie poprawki i żądania podkomisji, złożonej właśnie z 
Bryla, ;Pluty, Pawłowskiego, Toczka, wobec czego nie by- 
lo najmniejszego pówodu rozbijać większości ze wzglę- 
dm na reformę rolną. ` 
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byli inny pian i lepsze kombinacje. Mialem 
prawo sądzić, że tak jest, myślałem naprzykład, że ci, któ- 
rym nie wystarczało rozparcelowanie 400.000 morgów 
rocznie pomiędzy chłopów, przyńiosą im 800.000 morgów, 
że przygotują wszystka, by usunąć braki, ulżyć nędzy. 

Pomyliłem się jednak. 

Oni umięli tylko, burzyć, a nie poczuli się do obowiąz- 
ku tworzenia. Przyznam otwarcie, że to, co się stało, 
iest wielkim ciosem dla Polskiego Stronnictwa Ludowe- 
go, lecz jest także i nieszczęściem dła polityki ludowej, a 
nawet państwowej. —;/ 

'Mimo wszystko co się stałe, niema po- 
wodu do. załamywania rąk, rozdzierania 
szat; a tem mniej do rozpaczy. 

Jest. natomiast konieczność do zabrania się do jaknaj- 
więcej energicznej, wytężonej i wytrwałej pracy, by wy- 
plenić zło, które usiłowało zapuścić korzenie, by przez 
pracę usilną, doprowadzić do utrwalenia zwycięstwa idei 
ludowej, której celem jest szczęśliwa Ojczyzna i zadowo-- 
leni z Niej obywatele. | ; 
Wincenty W I TO S. 


kłady. 


Reformy rolnej użyto jako pretekst. Bryl i towarzysze 
byli pewni, że gdy wysuną żądania co do reformy rolnej 
daleko poza układ! idące—klub stojąc na stanowisku do- 
trzymania układi, sprzeciwi się tymże — oni wtedy będą 
mieć doskonały pretekst do wystąpienia jako obrońcy re- 
formy rolnej. | 

Klub poprawki przyjął — a mimoto oni z klubu ustą- 
pili—-bo musieli-bo byli związani owym taje- 
mnym paktem. 

Komu zależało i zależy na tem, by w Polsce nie było 
rządu, nie było ładu i porządku — żeby Rzeczpospolita 
nierządem stała ? Niemcom—bolszewikom—żydom. ` ' 

Kto zwalcza i broni się przed reformą rolną ? 

Obszarnicy—źwłasżcza ci, co skupiają się koło Czasu. 
Wśród tych czynników trzeba szukać kontrahentów pp. 
Bryla, Pluty i Pawłowskiego. j i 

Czas wykryje ich nazwiska, wyjawi warunki u- 
kładu, co każda ze stron zobowiązała się uczynić, 
świadczyć i co za świadczenie: otrzymać. 

Koszta paktu płaci dziś już uboga ludność—od 
czasy, ustąpienia poprzedniego rządu kurs dolara po- 
troił się, drożyzna, która przedtem już dawała się 
we znaki, teraz szaleje i obuchem wali w głowę, nie 
tylko wdowy i sieroty, bezrolnych i małorolnych— 
ale nawet zamożniejszym ludziom okrutnie dokucza. 

Dlatego—jeśli p. Pluta, Bryl, Pawłowski i ich towarzy- 
sze, o ile będą mieć odwagę stariąć przed wyborcami i 
usprawiedliwić swój postępek, a raczej występek — przy- 
sięgną, że z klubu wystąpili, bo chcieli w ten sposób za- 
pewnić ludności opał, ulżyć jej doli—pluńcie im w oczy. 

Odkądto poprawia się dolę biednej ludności, gdy wpy- 
cha się ją w ostatnią nędzę—na Śmierć skazuje? ` 

Przez swój krok zbrodniczy — Pluta, Brył, Pawłowski 
tak ciężko zawinili wobec szerokich mas ludności ha wsi 
iw mieście — wobeć Państwa Polskiego, że:o ile lud 
polski i Państwo Polskie ma spodziewać się lepszej przy- 
szłość — oni muszą ponieść zasłużoną karę—a tą będzie 


-—pogarda i przekleństwo. 
ia. Ja PAWEŁ UBRZEŹ. 
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List otwarty do posła BRYLA z jego rodzinnej wsi . 
Mikołajowice. gh : 


Wieść o ponownem rozbiciu naszego Stronnictwa, u- 
derzyła w nas jak grom. Przez jakiś.czas pozostawali: 
śmy jakby w odrętwieniu. Ani na chwilę nie przypusz- 
czaliśmy, aby nasz prezes Witos miał nas zdradzić. ** 
tej apatji trwaliśmy tak długo, dopóki nie zapoznaliśmy 
się z historją wystąpienia z Klubu PSŁ. tych nowych 14 
zdrajców judaszowych. Wiemy, że sprawcą oderwa- 
nia z Klubu tych kilku posłów jest tylko Brył, nasz 
rodak „Jasiu*! 

"Jasiu!  Postąpiłeś w sposób niegodny człowieka in- 
teligentnego. Dlaczego nas wcześniej o tem nie uwiado- 
miłeś? ' -Utrąciłeś -przez swoją głupotę reformę rolną, 
która miała być przeprowadzona ustawowo. 

Czy sądzisz, że przy obecnym składzie Sejmu da się 
inaczej przeprowadzić ? 

Nawet ci, którzy się mienią prawdziwymi demokrata- 
mi i opiekunami biednego ludu, nie myślą o niej serjo— 
siedzą bowiem na lewicy. 

Socjaliści na ostatnim kongresie krakowskim stwier- 
dzili, że oni muszą być przeciw reformie rólnej , choćby 
tylko ze względów czysto partyjnych. Wiedzą bowiem, 
że chłopi będąc uwłaszczeni ziemią, przestaną być ich 
zwolennikami. 

Zaślepiony widocznie byłeś, kiedy spowodowałeś roz- 
bicie rządu, opartego na większości polskiej, z naszym 
prezesem na czele. Przez ten niecny krok, pozbawiłeś 
tysiące biedaków prawa do nabycia ziemi. Widocznie 
trzymałeś się zasady »co mi o kogo, byle mnie dobrze 
byłoe. Skoro tak, to cię rozumiemy. Masz byt aż 
nadto zapewniony. Nie myślisz chyba o przeprowa- 
dzeniu reformy rolnej po bolszewicku, bo wiesz, że i 
Twój majątek stalby się niezawodnie łupem mas 
chłopskich. 

"W czasie najbardziej krytycznym, zadałeś naszemu 
wodzowi, a tein samem i Stronnictwu ranę, w sposób 
iście bandycki. To gorzej niż pchnięcie sztyletem. Po- 
stąpiłeś jak wyrodny syn względem prezesa Wito- 
sa.  Odwdzięczyłeś się za to, że cię zrobił czło- 
wiekiem. Tak się zacnemu prezesowi wszyscy odpła- 
cają, którzy w Stronnictwie nadużywając Jego zaufania 
dostatecznie się nakarmią. 

"Twoje wystąpienie, siły naszego Stronnictwa nie osła- 
bi, owszem ;Stronnictwo od tej chwili raz na zawsze o- 
trząśnie się z manji czy choroby na ludzi ambitnych , czy 
interesantów. W odezwie wydanej wspólnie z twoimi 
kompanami, tłumaczycie się jak dzieci. Sądzicie, że chłop 
jest na tyle głupi, że takimi argumentami go przekonacie? 
Nie pomoże! Dziś i chłop potrafi myśleć. ZZ l 


chłopi lubią się poznać na farbowanych lisach. To 
sobie zapamiętajcie! Tą. marną odezwą dowodzicie, że 
swoich wyborców nie znacie. Ty, Jasiu, przysyłając ode- 
zwy do naszej wsi przez jednego z naszych ludzi, chcia- 
łeś nas głupiem piśmidlem zjednać dła swojej sprawy. 
To wszystko niestety za mało. Dla nas przekonywują- 
cym argumentem — to czyny. 

Skąd się tak nagle wsią zainteresowałeś? Wszak cały 
lata cię tu nie ma. Po człowieku wykształconym i prze 
tem pracującym politycznie, wieś spodziewała się czego 
innego. Nie wiesz co się we wsi dzieje. 

Nie pozostawiłeś po sobie żadnej pamiątki, by 
mogła o -Tobie z wdzięcznością wspominać. Ten żal 
długo tłumiliśmy w sobie, nie było bowiem sposobno- 
Ści, by się w prasie ze światem podzielić, że pan poseł 
Bryl, to człowiek, który poza osobistym interesem 
nic nie widzi. 

Słuchy nas dochodzą, że Ty i Twoi koledzy jak Pa- 
włowski i Posacki, macie na wschodzie zabawiać słę w 
piękną politykę. Podobno wmawiacie w ludzi że w o- 
kręgu Witosa, chłopi dostali przydział soli i nafty za dar- 
mo, a tan muszą płacić. Ale Wy panowie, jeśli 'taką de- 
magogję uprawiacie, to pozbawieni jesteście wszelkiej u- 
czciwości. Zapowiadanego wiecu w okręgu brzeskim radzi- 
my Ci kochany Jasiu zaniechać, gdyż nie wiemy, czy na 
dzisiejszym mrozie chciałoby się biednym ludziskom zbie- 
rać Twoje kości. 

Nie znajdziesz u nas najmniejszego posłuchu , wszys- 
cy stoimy twardo i niezłomnie przy prezesie  Witosie. 
Stałeś się z Twoimi towarzyszami, ślepem narzędziem w 
rękach niszczycieli porządku w Państwie. 

Obecnie musisz zabawnie wyglądać z tą Twoją trzy- 
nastką, chodzicie luzem jak barany. Popełniłeś Jasiu fa- 
talny błąd — radzimy przeto, albo wróć do Stronnictwa 
z ręką na sercu, bijąc się mea culpa, mea ‘culpa; mea 
maxima culpa i podporządkować się Prezesowi, albo zło- 
żyć mandat, o ile jesteś uczciwy. To ostatnie uważano- 
by za najlepsze, gdyż przestaliśmy już „wierzyć, by z cie: 
bie było wogóle co dobrego. 

W razie, gdybyś tego nie uczynił, przestaniesz na 
zawsze być synem naszej wsi, co więcej, przekleństwo 
nasze będzie Cię gonić do śmierci. 


Mikołajowice, 8 I 1924. 
Jan Jarosz, student. medycyny. Jan Strojny, b. wójt. 


Henryk Moskal, Tomasz Strojny, Jan  Bibro, 
Kazimierz Bibro, Jędrzej Strojny, Piotr Korab. 


PLUTA. 


W ciągu każdego nieomal roku (taki już nasz pasku- 
dny klimat) zdarzają się dnie zimne, wietrzne, chmurne, 
dżyste, chlapawe, słowem psa na Świat nie wygnać. 

Ale to na świecie pluta 'obrzydła, utyskują ludzie. 

Zamiast pluta używają niektórzy określenia plucha. 

Najgorsze są pluty jesienne, bo po marcowej, kwie- 
tniowej plucie, następuje wiosna, słońce i pogoda — po 
` jesiennej jednak jednak plucie przychodzi łzima, która jest 
śmiercią przyrody, obumarciem i zamarciem życia. 

"Taką jesienną, polityczną plutą stał się pan Andrzej 
Pluta, poseł ziemi rzeszowskiej. 

"Nie dlatego, że wystąpił z klubu PSL, że sprzeniewie- 
rzył powierzony sobie przez lud mandat, sprzeniewierze- 


nie zaś jest cięższą zbrodnią niż kradzież — złodziej zabie- 
ra bowiem potajemnie rzecz „cudzą, bez wiedzy: i zgody 
właściciela, przeniewierca zaś ponadto, że przywłaszcza 
sobie powierżońy mu depozyt, nadużywa zaufania : tego, 
co mu depożyt powierzył— zaufanie zaś jest” najcenniej- 
szym darem, jakim człowiek człowieka obdarzyć może; a 
ten, co zaufania nadużywa jest podłą świnią! 
'Okoliczności, warunki, wśród których p. Pluta zabrał 


. mandat Stronnictwu, te-dopiero wykazują, jaką to. paly: 


czną plutą jest p Andrzej Pluta. 
Znaną jest powszechnie przypowieść Chrystusa. o fa- 
ryzeuszu i celniku. Podczas gdy drugi bił się w piersi 


U drzwi kościoła, wołając: „Boże, bądź miłościw mnie grze- 
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 sznemu i duszy mojej“, pierwszy stanąwszy przed olta- 
 rzem, chełpił się, jaki on to bogobojny, cnotliwy, ucze- 
 szcza regularnie do kościnła, pości, daje jałmużnę .uho- 
gim. Gdyby przyszlo jednem, słowem określić charakter 
i zachowanie się p. Pluty, nie można znaleźć lepszego ʻo- 
kreślenia, jak faryzeusz, obłuidnik, pobielany 
grk, bo tak Chrystus nazywał faryzeuszów, dla odmia- 
ly, nazywając ich niekiedy »rodzajem jaszczurczyme. 

Pan Andrzej chodzi markotny, nihy zmokły na słońcu 
kogut. Co Wam to dolega panie prezesie? 

„Wiecie, wywnętrza się.p. Andrzej, tak mi w głowie 
wierci ta myśi, że tam biedny naród cierpi biedę, a tu Sejm 
uchwala sobie takie wysokie djety, a tak mu niesporo ro- 
bota idzie. > 

"Nie wiem, jak was, ale mnie sumiennie wam mówię, 
palą te pieniądze. | 

Koledzy z uznaniem potąkują głowami, jak to p. An- 
drzej ma czułe serce, które trzyma z narodem. Wypla 
cają djety— rozpoczynają się składki, to na cele partyjne, 
na poparcie prasy ludowej, budowę domów ludowych, 
to na zapomogi dla biednych, dla tego biednego narodu, 
o który przeć chwilą wierciio w głowie p. Pluty. 

Podczas kiedy koledzy, którzy z djet wyłącznie utrzy- 
mują siebie w Warszawie i rodzinę w kraju, skladają po 
50—100 i więcej. tysięcy—pan Andrzej, którego tak pie- 
niądze palisy, z trudem wydobywa 10.000 marek i wspa 
niałomyślnie składa na'»liedny naród«. A kiedy skar- 
bnik robi mu z tego powodu wyrzuty, że go nit wstyd 
tak nikłą kwotę uiszczać, p. Andrzej tłumaczy, że więcej 
nie może, że mu ciężko, ma ogromne wydatki — 
okazuje się, że tym biednymi narodem jest on, p. Pluta— 
dlatego wielką ofiarę robi+że daje 10.000 mk. Właści- 
wie.po słuszności na niego powinno się urządzać skła- 
dkę. Oto typowy przykład faryżeizmu pana Pluty, Tu 
ale widać, że mrzyjemny tło bardzo ogień, 
skore iskierki żadnej pozbyć się nie chca. 
„a Wiadomo, na stare lata krew nie gtzeje. Saloinonowi, 
gdy byi starcem, siadała na kolanach 17-to letnia Abizaj, 
ogrzewając go ciepłem swego ciała, nasz Salomon z pod 
Rzeszowa ogrzewa się gorącemi djetami. 

Porównania p. Andrzeja z Salomonem nie jest wcale 
przypadkowe, a co gorsza nie na miejscu. 

Przeciwnie są świadkowie wiarygodni, którzy poświa- 
dczą, że za najodpowiedniejszego kandydata na ministra 
reform rolnych, uważał p. Andrzej pana Plutę, posła zie- 
mi rzeszowskiej. 

Na zjeździe delegatów 30/10 923 zapewniał p. Andrzej 
że nie znał paktu z ósemką, odnośnie do reformy rolnej. 
jest to nie do pojęcia, skoro "układ ten był kilkakrotnie 
roztrząsany na klubie, w pismach. 


$ 
Posiedzenie Zarządu 


Dnia 6 stycznia br. obradował przez cały dzień, z ma- 
łą przerwą obiadową, Zarząd Główny PSL w Warszawie. 
Obecni byli posłowie: Bobek, Erdmann, Niedbalski, 
Witos, oraz członkowie : Brzostowski, Jura, Michałkiewicz, 
Starczewski , Skulski, Wasilewski i sekretarz naczelny 
- Dzendzel. 
Po wygłoszeniu referatu o sytuacji politycznej Państwa 
i Stronnictwa oraz po przeprowadzeniu dyskusji, . uchwa 
lono rezolucję, którą poniżej podajemy. 
_ Bardzo szczegółowo omówiono sprawy personalne 
Stronnictwa uraz organizacyjne, poczem powzięto cały 
szereg uchwał. 
Postanowiono zwołać Radę Naczelną na dzień 2 i 3 
lutego br, do Warszawy, ustalając porządek dzienny. 
| Przyjęto do zatwierdzającej wiadomości uchwałę Pre- 
zydjum Zarządu Głównego, powierzającą Naczelny Sekre- 
tarjat p. Henrykowi Dzendzlowi, jako Naczelnemu Sekre- 


A jednak nie można zarzucić p. Andrzejowi kłamstwa, 
on bowiem, mimo, że projekt nowej ustawy o parcelacji 
i osadnictwie, zgodny z paktem, wpłynął do Sejmu je- 
szcze 2/8 923 był przez kilka (miesięcy roztrząsany w ko- 
misji rolnej, której członkiem z ramienia PSL był p. Pluta 
do końca nie wiedział nawet, ile artykułów ów projekt 
zawiera—nie zadał sobie trudu uważnego przeczytania 
projektu. 

Dlatego, kiędy na. posiedzeniu Klubu 15/12 923 p. An- 
drzej odczytał „swoją“ deklarację,” zapowiadającą wystą- 
pienie z Klubu, z powodu pogrzebania reformy rolnej, ja- 
snem było, dla! każdego, że ta deklaracja p. Pluty była 
deklaracją, którą p. Plusie kazano odczytać, którą on 
posłusznie odczytał dlatego, bo nie znał projektu 
nowej ustawy - gdyby bowiem znał, to nie 
hańbiłby się może pogrzebaniem reformy 
rolnej. 

Mówię może, be człowiek, co łamie najuro- 
czystsze przyrzeczenia i przysięgi, zdolny 
jest de wszelkiej nikczemności. 

A przecież na krótko przed swem wystąpieniem, na 
posiedzeniu zarządu klubu, p. Pluta żaląc się, że go posą- 
dzają o wystąpienie z Klubu, zabewnił uroczyście, że on 
poza Klubem, poza Stronnictwem życia s0- 
bie nie wyobraża i że jedną zna drogę z 
Klubu — ma cmentarz. 

Na kilka dni przed deklaracją tenże sam Pluta mając 
w zanadrzu sztylet deklarował się jako karny członek 
Klubu i tę karność potwierdzał ślubowaniem przez po- 
darie ręki Witosowi. 

Lecz rodzaj jaszczurczy pozostanie rodzajem 
czym pobielany grób zostanie grobem. 

Zaiste panie Pluto, daleko lepiejby było dla ciebie, 
żebyś znałazł się w grobie, jako człowiek honoru — jako 
prawy ludowiec, jako działacz—którego wnoszą do grobu 
czasu swego — jak kopę pszenicy do brodła, niż żebyś 
żyjąc i pobierając grzejące Cię djety, rstat się povielanyin 
grobem, szkaradną jesienną plutą, która im prędzej ustąpi 
z widowni życia publicznego, tem lepiej, bo wtedy dopie- 
ro dla biednego narodu gdy pluty w życiu politycznem 
będą wyjątkiem, obrzydzenie wywołującem, zaświta pro- 
mień lepszej doli, urwie się łeb hydrze drożyzny, ustabi- 
lizuje markę, umożliwi zakupno drzewa na opał i budowę, 
odzieży i obuwia, słowem lud także będzie miał coś, co 
zagrzeje jego od chłodu i głodu ciało, państwo zaś wy- 
dźwignie się z rozprężenia i chaosu, w które wraz z swy= 
mi kompanami, przez swój zbrodniczy postępek wtrąciłeś. 


jaszczur- 


Ignacy Rózga. 


Glównego P. S. L. 


tarzowi Stronnictwa, jak i udzielenie p. Blaikemu we Lwo- 
wie pełnomocnictwa do podpisywania wydawnictwa ty- 
godnika „Sprawa Ludowa* imieniem Stronnictwa. 
Wszystkie uchwały zapadały jednogłośnie. 
Uchwały Zarządu Głównego PSL powzięte 6 stycznia br. 
|.) Przyjmując z zadowoleniem do wiadomości spra- 
wozdanie Prezesa Witosa, Zarząd Główny stwierdza, że 
polityka Klubu zdążała w kierunku wzmocnienia Państwa 
i realizowania zdobytych już postulatów ludowych i że 
zła wola, niedojr.ałość polityczna oraz intrygi postronne 
uniemeżliwiły osiągnięcie tego wielkiego celu, jaki sobie 
Stronnictwo w'tknęło i do realizacji jego zmierzało przez 
współudział Klubu PSL w polskiej większości parlatnen- 
tarnej. reje” , 
1 Wobec tego, że posłowie Bryl, Pawłowski, Pluta 
oraz inni, ulegający przez tych w prowadzonej intrydze” 
spowodowali upadek Rządu, stworzonego z wielkim na- 


n 


zarząd Główny stwierdza, iż wymienieni posłowie kro- 
kiem tym przerwali daleko posuniętą konsolidację stosun- 
ków w Państwie, w wysokim stopniu zaszkodzili podję- 
tej sanacji skarbu i rozpoczętej realizacji postulatów ludo- 
wych, a zwłaszcza reformie rolnej, której przeprowadze- 
nie conajmniej odroczyli. 3 
Il.) W związku z oświadczeniem premjera Grabskiego 

w sprawie polityki ekonomicznej, Zarząd Główny wzywa 
Klub PSL do wysunięcia wobec rządu postulatów ekono 
miczriych, odpowiadających roiniczemu charakterowi kra- 
ju, a w szczególności drobnych roiników. 

© IV.) Uważając wykonanie reformy rolnej za konieczne 
ze stanowiska Państwa i ludu, Zarz. główny wzywa Klub, 
aby się bezwzględnie przeciwstawił wszelkim próbom, 
zmierzającym do uniemożliwienia lub odroczenia jej prze- 
prowadzenia, a w razie potrzeby wyciągnął jaknajdalej j+ 
dace konsekwencje. i 


| V.) Zarząd Główny stwierdza, że grupa posłów z Bry- 
lem na czele, znała układ, zawarty przez stronnictwa wie- 
kszości polskiej parlamentarnej, że niektórzy z nich wybi- 
tnie współdziałali w doprowadzeniu układu do skutku, 
że wszyscy ci posłowie za układem tym na posiedzeniu 
Klubu głosowali, że wszystkie ich postulaty w zakresie 
reformy rolnej przedłożone dnia 14 grudnia ub. roku przez 
posła Pawłowskiego fprzez Klub uwzględnione zostały. 
Wobec czego ani układ ani reforma rolna nie mogły stać 
się przyczyną spowodowanego przez nich rozłamu. y 


VI.) Poseł Bryl złożył przed wyborami wobec  Zarzą.. 


| wziete okay się na większości polskiej. du Głównego PSL oświadczenie, że w razie niekorzystne- 


go dla niego wyroku czy to sądu obywatelskiego czy pań- 
stwowego, rozpatrywującego sprawę jego złoży, mandat 
poselski. Takież oświadczenie złożył poseł Bryl w liście 
otwartym przez siebie ogłoszonym a mimo niekorzystne- 
go dla siebie wyroku sądu obywatelskiego nie dotrzymał 
słowa honoru i przez secesję z Klubu PSL starał się u-- 
chylić od wypełnienia przyjętych zobowiązań. Wobec te- 
go, że poseł Bryl obecnie jeszcze występuje w charakte- 
rze członka PSL, Zarząd główny powołując się na wspo- 
mniany wyrok sądu obywatelskiego, wzywa posła Bryła - 
do złożenia mandatu poselskiego, oraz wyklucza go z gro: 
na członków PSL. Ą 

VIL) Zarząd Główny poleca Prezydjum Stronnictwa zba- 
danie aktu z sądu marszałkowskiego w sprawie senatora 
Hamerlinga i powzięcie na ich podstawie decyzji. 

Vill.) Na podstawie artykułu trzeciego statutu organi- 
zacyjnego wyklucza się posłów Pawłowskiego i Plutę z 
Polskiego Stronnictwa Ludowego. 

IX.) Zarząd Główny odracza decyzję w sp awie innych 
posłów ostatniej secesji, upoważniając Prezydjum do za- 
jęcia stanowiska wobec każdego z osobna. 

X.) Zarząd Główny jako właściciel tygodnika „Spra- 
wa Ludowa,* wychodzącego we Lwowie, zatwierdza de- 
cyzję Prezydjum Zarządu Głównego, zakomunikowaną Za- 
rządowi Okręgowemu we Lwowie, listem urzędującego 
wiceprezesa Dębskiego, powierzającym reprezentowanie 
i kierownictwo wydawnictwa powyższego p. Janowi Blai- 
kiemu, urzędującemu viceprzesowi Zarz. Okr. P. S. L. we 
Lwowie. 


Korespondencje. 


~- 


Tarnobrzeg 31 grudnia 1923 r. 


Czcigodny Panie Prezesie! Nowa secesja 14 posłów * 


naszego stronnictwa dotknęla nas boleśnie. 

Dowód to braku karności i chorowitej ambicji osobi- 
stej, jako też braku poczucia odpowiedzialności za swo- 
je czyny. i 


W-naszym powiecie secesja na stan posiadania nasze- 


go Stronnictwa żadnego nie wywrze wpływu. 

_ Zarząd powiatowy potępia bezwzględnie czyn secesja- 
nistów, uważając, że tylko drogi, po których czeigodny 
Pan Prezes „Stronnictwa prowadzi, zapewnić mogą i za- 
pewnią Państwu potęgę, a ludowi dobrobyt i należne mu 
znaczenie. Z „Nowym Rokiem«e przesyłamy Czcigodne- 
mu Panu Prezesowi i naszym posłom i Senatowi życze- 
nia »Szczęść Bożec. 


-(—) Braniec 
sokretąrz 


(—) Madej 


przewodniczący 


| | KRONIKA. r 


__ Naprawa gospodarki w puszczy Białowieskiej. 
Ww stronach grodzieńskich są olbrzymie lasy rządowe, zwane 
Puszczą Bislowieską. Lasy te są wielkim bogactwem i mogą 
przynosić rządowi naszemu dużo dochodu, lecz niestety, były 
one dotychczas pod zarządem ludzi nieuczciwych i niedbałych 
o debro ogółu. Już od dawna moho, że w puszczy tej dzieją 
sięwielkie nadużycia i kradzieże, ale nikt jakoś nie dbał o toja 
żoby zająć się należycie zbadaniem sprawy i nadużycia wytępić 


way Za rządów jenerała Sikorskiego posłano tam wprawdzie ko- 
misję rządową, aby sbadała tę gospodarkę, ale dobrane do niej 
ludzi nieodpowiednich; przyjęto ich w puszczy nadzwyczaj go- 
Ścinnie, karmieno ich i zabawiano, a skutek był taki, że komisja 


Grodzisko Górne dnia 24 grudnia 1923 r. 
Sekretarjat Powiatowy PSL „Piast, w Tarnobrzegu 


Wielmożny Panie Prezesie! Oburzeni do żywego po- 
stępkiem posła Sobka, kióry intrygą jedynie zdobył mandat 
w powiecie, poświadczamy, że stoimy twardo po stronie 
Stronnictwa i Twej Prezesie osoby a temu, który podstę- - 
pem i chytrością wydarł mandat komu innemu, którego 
powiat sobie życzył, zamkniemy raz ma zawsze drogę 
na wsie, w których i tak nigdy nie pracował ani żadnej 
popularności nie miał. 

Pewni jesteśmy, że powiat naprawdę odetchnie, oba- 
cnie, jeżeli usunął się z powiaiu człowiek, który na mai- 
dat nie zasłużył a wziąwszy go, kompromitował Stronni- 
ctwo na każdym kroku i prace Stronnictwa utrudniał. 


(—) Kot Antoni 


(—) Wincenty Szpiła, 
(—) Piela Marcin 


(—) Hydzik Marcin 


nic złego nie wykryła. Dopiero rząd Witosa, wziął qię we wla- 
ściwy sposób do zbadania tej sprawy. Poslano nową komisję 
pod przewodnictwem inżyniera Ramułta i uczonego leśnika Godi- 
wskiego, luzi zupełnie pewnych i godnych największego zaufan'a 

a przytem znawców rawodowych, których oszukać nie mośna. — 
Komisją zbadała starannie rachunki i całą gospodarkę w puszczy 
Bialowieskiej i wykryła wielkie oszustwa popełniane przez zarząd a 
tych lasów do spółki z żydami, Zarządeę pnszczy Sarederwa mi- 
nister od rolnictwa i dóbr państwowych usunął natychmisa „4 
posady i pociągnął do odpowiedzialności sądowej: nsunięto taż ` 
wiele innych pracowników i cały zarząd puszczą oddano w ręce 
ludzi pewnych, o których dobrze wiadumo, że dbać będą o dobro 


państwa i całego ogółu. i = 
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SYN DYKAT 
/ ZAKUPU I ZRYTU JAJ W TARNOWIE 


urządza w czasie od 27-go stycznia do 15-go lutego 1924 r. 


KURS "ndtowo-rolniczo-oświatowy 


ZE SPECJALNEM UWZGLĘDNIENIEM ORGANIZACJI HANDLU JAJ 
(zbiórka—sortowanie —pakowanie jaj itp. oraz HODOWLI DROBIU. 


SZCZEGÓŁOWY PLAN WYKŁADÓW PODANY ZOSTANIE W NASTĘPNYM Nrrze 
„LUDU POLSKIEGO“. 


Bliższych informacji udziela: 


Ckręgowy Zarząd Związku Kół Młodzieży, Pionie 
który zajmuje się organizacją tego Kursu. 
Na Kurs zostaną przyjęci przedewszystkiem delegaci Kół Młodzieży oraz delegaci 
Kółek rolniczych pow. tarnowskiego i okolicznych. 


PODANIA o przyjęcie M wnosić do dn, 25. stycznia 1924. Za Komitet: JUSZKIEWICZ 
tu Aaa 
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Í Liczbę uczestników ograniczono do 80-c 


| At SPardzielnia re AAAA handlowa 
39 PLON" Tarnów Targowa ul. 3 (Burek) 


g „$ E 
a. EBD 
O. Telefonu ñr 69. È bu: 
A Liczy przeszło 5,000 członków rolników. B 
E UDZIAŁ w»Pionie« wynosi 500.000 Mp. o 
e pean 2er aeee MA ONAN SKADA et n e ONI 
& Maszyny i narzędzia rolnicze z kilku fabryk krajowych i zagranicznych: młocarnie %. 
| g kieratowe, i ręczne, kieraty dwu- i jedno - konne, sieczkarnie kieratowe i reczne,“ żę 4 
a młynki, siewniki, pługi żelazne i z drewnianemi grządzielami, brony cięższe i zę 
Ę lżejsze, kultywatory, brony sprężynowe, wozy, buraczarki, parniki, wirówki, cement, 3, 5 
B papa, pona oraz w sklepach wszelkie towary potrzebne w gospodarstwie. ~ 9 ć 
E „Węgiel i pasze treściwe. 932] 
g Nawozy sztuczne: PoREASyRAJ (żużie) 14—18%, superfosłaty mineralne i kostne, ! 
2 sole potasowe, kainit, wapno nawozowe, siarczan amonowy i saletra chilijska. „ € g 
= >»Plone skupuje i sprzedaje zboże, oraz wszelkie produkta rolnicze w każdej ilości %. 

po cenach targowych. Z 4 
Uzupełniajcie udziały i wpisujcie się do »Plonu«. a | 
CUKIE R (za okazaniem książeczki udziałowej) FE- 


t 


tylko dla Członków »Plonu« , którzy mają pełny udział. 
Termin (_pobrania Ai) do 15 stycznia 1924. 


DO WOZY EE O O E a rA E O O) 

y ty „Pionie bardzo tanio tylko dla członków, Gminy i Kółka 
SÓL B YDLĘCA rolnicze, które mają udział w „Plonie* mogą otrzymać znaczniej” 
szy przydział. Karma podawana inwentarzowi szczególnie bydłu, musi być solona, | Zwierzę, wtedy le- 


piej trawi, sinaczniej je i pije więcej wody, która do wytwarzania raleka znacznie sių przyczynia. 
Korzystajcie ze sposobności i kupujcie póki zapas starczy 


AAA Swój do swego! VAZ. 


Zi : Za 8-kę dx Stanisław Mermel.— Bed. odp. : Dr: Lèon Rymar. — —w N ardkardi Iá A 'Stytny Ry SMnówień 


Kupujcie w „Plonie*. 


